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rzuciło nowe św iatło  na  podania staroży tnych  o 
k arłach  afrykańsk ich . P rzekonano  się, że ani H o­
mer, ani Hezyod, ani H erodot nie fantazyow ali, 
ale że mieli rea lne  podstaw y do tego, co pisali i 
potom nych p rzekazali pamięci, przekonano się, że 
rzeczyw iście is tn ie ją  w A fryce plem iona, k tóre  
H erodot nazw ał „ pigmej am i“.

Od roku 1870, od czasu odkryć Schw einfur- 
tha, badan ia  A fryk i środkow ej posuwały się z k a ­
żdym rokiem  naprzód, z każdym  rokiem  też do­
w iadyw ano się czegoś nowego o k arlich  plem io­
nach, stw ierdzano coraz bardziej fak t, że p igm e­
je istn ie ją . W  roku 1893 przyw iózł do Europy 
S tuhlm an pierw szych rzeczyw istych pigmejów.

Grupa pigmejów, pokazywana obecnie w pano­
pticum berlińskiem, pochodzi z tychsamycli oko­
lic, z których pochodzili pigmeje, przywiezieni 
przez Stuhlmana, mianowicie z dziewiczych lasów 
północnej części Konga. Jak widać na załączonej 
obok illustracyi, są to ludzie zupełnie dojrzali, roz­
winięci, a jednak karły. Wysokość kobiet wyno­
si przeciętnie 130 ctm, mężczyzn 132 ctm. Że to 
są dobrzy i typowi przedstawiciele swego plemie­
nia, to nie ulega wątpliwości. Pokazywano ich już 
poprzednio w Londynie, gdzie się nimi specyalnie 
zajęła grupa uczonych antropologów, którzy na 
nich przeprowadzali swoje badania, dla antropo 
logii ogromnie ważne. A trzeba dodać, że badać 
ich jest rzeczą ogromnie trudną, bo są to stwo 
rżenia tchórzliwe, wietrzące w każdym Europejczy­
ku złego ducha. Nie można więc było do dziś dnia 
zrobić dokładnego pomiaru ich głów i członków. 
Czego jednak nie dokonali dżentelmeńscy uczeni 
Albionu, tego prawdopodobnie dokonają pedanty­
czni uczeni niemieccy. Oni nie darują sobie spo­
sobności, aby przeprowadzić na nich potrzebne im 
do dalszych badań wymiary. W Berlinie zabrali 
się do pigmejów nietylko antropolodzy, ale i lin­
gwiści, którzy, na razie, obiecują sobie bardzo 
wiele po tych karzełkach, mają bowiem zamiar 
zbadać dokładnie ich język. Czy im się to uda — 
niewiadomo. Bo pigmeje nie dowierzają białym i 
lubią milczeć.

Poświęcenie sztandaru straży pożarnej 
w Krowodrzy.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się w K row odrzy 
pod K rakow em  uroczyste p o św ięcen ie 'sz tan d a ru  
ochotniczej s traży  pożarnej. S traż  ta, m ająca za 
sobą bardzo ładną  przeszłość, is tn ie je  w K row o­
drzy już od la t trzydziestu ; aby więc uczcić ro ­
cznicę "założenia, obecny naczelnik  straży  p. S ta ­

Naród karłów: Grupa pigmejów, przywiezionych do Berlina z dziewiczych lasów północnej części Konga, typowych 
przedstawicieli afrykańskich karłów; wzrost mężczyzn 130 ctm, kobiet 132 ctm.

U roczystość ta  zgrom adziła w K row odrzy m nó­
stwo gości. Po nabożeństw ie i w biciu gwoździ do 
sz tandaru , przem ów ił do zebranych  p. S taszczyk, 
potem p. Adam  Zakrzow iecki, w reszcie znany wło­
ścianin, F ran c iszek  P ta k  z Bieńczyc, k tó ry  w cie­
płych  słow ach podniósł zasługi naczeln ika  p. Chw a­
s tk a  około podniesienia i rozwoju straży, ta k  
w K row odrzy potrzebnej i ta k  pożyteczną rozw i­
ja jące j działalność.

Załączona obok illu stracya , p rzedstaw ia  foto­
grafię s traży  pożarnej w K row odrzy ze sz tan d a ­
rem  w otoczeniu gości, p rzybyłych n a  uroczystość. 
F o tog rafia  ta  zosta ła  zd ję tą  specyalnie d la nasze­
go pism a przez p. E . P ierzchalsk iego  w k ilk a  chwil 
po pośw ięceniu sz tandaru .

nisław  Chw astek, oraz syn jego, łącznie z zastę ­
pcą naczeln ika  p. Ignacym  Zbroją, dołożyli w szel­
k ich  sta rań , aby dla straży  spraw ić sztandar, o- 
koło którego grupow ałaby się dzielna strażack a  
drużyna. U siłow ania ich odniosły skutek , sz tandar 
spraw iono, a w niedzielę odbyło się jego poświęcenie.

C harak te rystyczną  je s t rzeczą, że naczeln ik  
gm iny K row odrza, p. Adam Zbroja, z niew ytłóm a- 
czonych powodów nie wziął udziału w tej, całą 
gm inę ta k  obchodzącej uroczystości. W ywołało to 
w śród zgrom adzonych oburzenie, k tórem n silny 
w yraz dali mówcy w swych przem ów ieniach.

• Fot. umyślniejlla „Nowości Ulustr.“ Edward Pierzchalski w Krakowie.
•P ośw ięcenie sztan d aru  stra ży  pożarnej w  K ro w o d rzy : Straż ogniowa krowoderska z nowym swym sztandarem w otoczeniu gości, przybyłych na uroczystość.


